
t| n i k a t y "w o j e n n' e.

Fro n t  ? zacho dn*. Ang. ó fenzyw a  p ow ie trzna  
/przybie’ra na sile i zasięgu. O to  oprócz 4 -krotnego,  
c ie żk i^ y ^ b o m b a rd o w ia n ia  Rostoku, gdzie  zniszczo- 

; no zakłady lotnicze .HeinckęJ, s tocznie  Neptun, ma- 
^gńzyhy spichrze i inne w ażn e  objek ty ,  na lo ty  o b ję ­

ły również  Zakłady S k o d a  w  Pilznie^*w C zech ach .  
Bom bardow an ie  ob ję ło  p o n a d to  sze reg  m ie jscow o­
ści w pół i połwd. Niemczfech, por ty  w^Dunkierce  

* i O herb^urgu  o a z lotniska w e  Francji,  Belgii i H o-
; . Wszędzie w y r z ą d z o n o ' wielkie szkody ,  PC­

S ’ - ■ -o,stokn, b o m b ard o w an e g o  przez setki sam olo ­
t y .  y- i o c in y  b y ł , w . Szwecji,  ogień  i dym sięgał

_.p.’/ .s’ i/.3/O0 tn. Zatopiono również 2 s ta tk i niem.
- •<;// >N. M y^ i;  i D; nii Z w y p ra w  nocnych nie w ró -

,r”ć .i > Id-.aparatów-. W dzień dokonano na jw iększego  
w czasie  wojny  nalotu na Vlissingen oraz  rów nie  
po tężnych  w y p ad ó w  na Dunkierkę,  C herbourg .  C a ­
lais, Bóulógne, Abbexville, St. Qm er,  B e thune .  Ha- 
zeb ronck  i d ep ar tam en t  Fas de Cala is, W' na lotach 
brało  udział wiele  se tek  m yśl iw ców  i b o m b o w c ó w ,  
W walkach  zes trze lo n o  23 niem. aparaty ,  s l r a ty .  
w ła sn e  w ynoszą  30 maszyn. Niem, e sk a d ry  doko-  
kały dw ukro tn ie  nalotu na  -miasto Bath  w połudn.

' Anglik w yrządza jąc  p ;nyażne  szkody i l iczne ofiary 
w  ludności cywilnej.  Zes trzelono  10 niem. bomb.

' *F ró ń t -w schód ni W edług  M oskwy — n i e m a ż a d -  
nych ózńók, by w  najbliższych tygodniach  rozpó-  
c ż gt < ś" ę n i ćm V Ófe nzyw  a. Z ano t o w a ć m o ż n a t y 1 ko 
•wzmożoną obustronną  działalność. lotniczą, w czasie  
której ;z niszo ono 1 0 4  niem. samoloty. -Urzędową 
,, r a w d a “ . zapowiada  szeroką  sow. akc ję  ofenzywną,  
k tórej p rzygotow aniem  są nieustanne ataki rosyjskie 
Wzdłuż ca łego  fron tu .  Szef  so w .  p ro p a g an d y  ł a z o ­
wski' potw ierdz ił  tę  enuncjac ję  ośw iadcza jąc ;  że pÓ- 
tęż^.e reze rw y  ros.  idące^w  setki tysięcy  w y ś ż k ó lo - • 
nvch w Azji żołnierzy,  płyną o lbrzym ią  falą na f ron t ,  
by żaśfąpłĆ armię w a lczącą  przez ziitię. Lokalne 
ataki- fos? nie pozwalające. N iemcom na p r z e g r u p o ­
wania, się* są najpilniejsze w Karelii i na  froncie 
południowym: W ^ a fć l i i  walki toczą  się już wzdłuż;^, 
c  a ykFf g r  anic -f.ńskich, w rejonie Sałla, krWąwa 
b itw a  mą .przebieg zdecydow an ie  korzystny  dla 
Rosjan; NVeŚ1ug. btokh-^1 mu od  c ze rw ca  ub. r o k u  
dr m a  fińska 1 straciła  fSO.OOO ludzi , czyli c z w a r tą  
częśc  sifrego stanu. Koło L eningradu silna k oncen­
t rac ja  roś. artylerii . Na odcinku ś ro d k o w y m  lokęlne 
sta rc ia .  Na południu pod C harkow em  i w zagłębiu  
Do lieckiem zdobyto  w ażne  niem. pozycje. Berlin 
p rzyznał  się do znacznych  ros. sukcesów  na iii îi 
Kiirśk-Charków. Nh morzu Północnym za top iono  
niem. trasportow iec  12.000 ton.,  na m orzu Czarnem  
lo tn ic tw o sów . zatopiło 'niem. łódź  p o dw odną ,  s ta tek  
cy s te rn ę  i 2 t ransportó  wce.

I  -  ;  •

Front'  afrykański. Na lądzie dz ia ła lność  patroli.  
Lotnicy BAF. i W olnych F ra n c u zó w  bom bardują  
bazy  osi w  półn. i połud. Libii, nad Maltą zes trze ­
lono 14 samolotów. Od 1. IV. zniszczono 46 a usz* 
kodzono 79 a p a ra tó w  osi. Lotniska na Sycylii by ły  ... 
pryez ,3’ udce bom b ard o w an e  p rz ez  eskadry  *»ang.'

F fd n t  dalekiego w schodu.  W  Birmie wo jska  
alianckie zdobyły miasta  Toung-gu i H o-peng ,  o d ­
cinając  część  wojsk jap. A ta k  ..japoński W kierunku 
M audalay  został  w s trzym any  i odrzucony."Nad rze­
ka .Salwin krwaw.e v/alki przy obustronnie  ciężkich 

. s t r a ta c h .  L o tn ic tw o  a lian tów  osiąga p rz e w a g ę  w re- 
jpnaćh N. Gw inei  i N. Brytanii, baza jap. w Lećh  
j e s t t b e z  p t zerw y  bombardowana, nad p o r tem  D ht-  
w in  zes trze lono  Tl jap. sam olo tów . / .W ojska  amer. 
p łynące do Zelandii zajęły" frane.HNf. K a ledon ię ,-w a­
żną bazę  między Austra l ią  a A m e ry k ą .

dlaltv.
zatopiły 4 włoskie statki.

ręó rz u  Ś ró d z j^ m ń y m  an g . ło d z ie  p o d  w .;

W i a d o m o ś c i  p o 1 i t y  c Z n e.

P  o l s k a . W czw artek gen. Sikorski miał. od- 
praw ę w y ższy ch  d o w ó d c ó w  t rw a ją c ą  cały dzień, 
na- odprawie om aw iane  były najważniejsze w ydarze -  

^j^nia wojenne  i organizacja polskich  sił zbrojnych.  
W odpraw ie  wzięii udz ia ł  gen. Anders,  K opańsk i ,  
d o w ó d c a  sił w Szkocji ,  adm ira ł  polskiej marynarki,  
szef lotnictwa, szef sz tabu, wicem inister wojny, szef 
‘Sądownictwa i w yższsi of ice row ie,

• .
a N i e m c  y. Mowa — w ygłoszona  przez Hitlera 

w  R e ichstagu  poza zwykłym już zrzucaniem' wi­
ny  za wyw ołanie  Wojny na Anglię  i A m erykę  oraz 
op isem ’ dzia łań wojennych  ó d  począ tku  do chwili  
obecnej,  zawiera  jódnak ustępy, k tó re  n iew ątp liw ie  
w y wołać ..muszą przygnębienie w Niem czech oraz 
—- jak słaszaie  ocenia p rasa  aliantów - -  s tw ie rd za ­
ją ciężkie Dołożenie Rzeszy. Hitler przyznał,  że na- 
począ tku  zimy grożiła arm i niem. ka tas t ro fa ,  dopie­
ro j.ug °  d w ó c tw o  zażegnało porażkę , ale nie w sp o ­
mniał o o lbrzym ich s t ra ta ch  Wojska. Przyznał dalej,  
że roś*£partyzanci działają bez p r z e r w y ’ poza  fro n ­
tem, rftówił o niesłychanych t ru d ac h  kampanii,  ale 
w śpóm nbd ani s łowem  o ob iecyw anej  ofenzywie.  
Obiecał  zato armii i narodowi,  że  n as tęp n e j  zimy 
koleje b ę d ą  lepiej funkcjonowały,  wojsko lepiej bę- 
d ż ‘e zaopatrzone. Anglii zagroz ił  o dw etem  za na lo­
ty  i Boga w ezw ał  na pomóc, bo s&m uczynił w szy*  
s tko  co w ludzkiej jest mocy. B a rd żo  c h arak te ry ­
s tycznym  jest ko ń co w y  u s t ę p  mowy, gdzie zażądał 
uchwalenia  mu pe łnom ocnic tw ,  pozw ala jących  na 
w ydawanie  zarządzeń  w ^ rew  prawu i ustawom , 
usuw anie  u rzędników , sędz iów  sądzących  zgodnie 
z p raw em , karanie  śmiercią n iepos łuszeństw a  w woj­
sku, administracji i przemyśle.  M ow a ta  i żądanie  
dekretu  św iadczy  w ym ow nie  o istniejącym i p o w i ę ­
kszającym się r o z d z w ę k u  nfiędzy Hitlerem z jegó 
oartią, a sferami wojskowymi i administracyjnymi.
Z tw ie rdzy  Kpnigsstein uciegł in te rnowany frąnc. 
gen. Gjrąud, jeden z najlepszych franc, do w ó d có w .  
Pościg  niepi. .policji pozosta ł  bez ; wyniku. H it le r  
m ianował gauieitera* Sauckela  kontrolerem całego 
przemysłu; da jąc  mu .zarazem p raw o  pow oływ ania  
15 i 16-letnich ifczniów do ro b ó t  polnych.



TRZECIA .W IO SN A  W O JE N N A ' 1942 ROKŁJ.

W  i o s.n a i— zas iewy. .>  A dzieje niosą posie'w' 
pod now e  .życie, k rw a w y  — n a jk rw aw szy ,  na jbar­
dziej okrót&y z: ty ch ,  k tó re  znamy. Ale t e ż  p onoć  
najbardziej p łodny w g ru n to w n e  przemiany, d o k o n u ­
jące^ się na całym śwjecie.

1 o co pyło nie wróci ,  rn ie-wróci  nigdzie — «Łł4 
w kra jach  "bogato z a g o s p o d a ro w a n y c h ,  ani u nas —  
bo przesz łość  cała zb an k ru to w a ła  w sp o só b  bez- 

'p rzyk ładny ' os ta teczny ,  haniebny.
Przeszłość ,  to  bez ro b o c ie  m il ionowych rzesz ,  to  

wyzysk  ludzi pracy, to  n iszczenie  bogactw>naro’do* 
wvch, palenie kawy, to p ien ie  ziarna, w y b i jan ie  b y ­
dła dla utrzymania cen, jed n o c z e śn ie  g łód dziesiątelc 
i se tek  ^milionów ludzi. A ż  nareszc ie  Musolini i Hit-,  
Ie,f znaleźli  środek  na w szys tk ie  te  klęski w  postaci 
faszyzmu, nac jonalizm u i rasizm u, i w reszc ie  wojny, 
w k tó re j  o d m ę ta ch  >pogrążyli o s ta teczn ie  cały św ia t!  

’Cały porządek  rzeczy. . •
. iJ i t fó j  hberąlis tyczńy nie w y trzym a ł  -p ró b y  po- 

kojut. Spaliłd go próba  w ojny  niosąc -przeis toczeni*  
grun towne,  w ciągu miesięcy za led w ie  dokonane  
zostały przeobrażen ia ,  na k tó re  — z d a w a ło b y  się, 
t rżę b a  całych o k re só w  m oże pokoleń.

A po tem  ro zp ad ać  się p o c ię ły  inne fo rm y  p o l i ­
tyczne.  O to  na  naszych  o c zach  w  p ro ch  runą ł  cały 
sys tem  kolonialny. Nie wróci F ran c ja  do Indochin. 
Na Sundajach  przysźłość  do Malajów na leży ,-a  
Indie Indie krąj Hbajki i poezji ,  c za ró w  i^bezyyła- 
du — Uadie st&]ą na równi z innymi dominiami Ery^ 
ty jsk iego Imperium, zyskując  n iepodlegość.

PanoWanie rasy  białej k o ń czy  się. Panowanie  
A r jó w  w Azji p o a c in a  miecz sp rzym ierzeńca  razi- 
zmu niemiekiego Japonii.  A le  p rz o d o w n ic tw o  cy­
wilizacyjne to  rzecz  inna. I d la tego  Indusi sami m a |ą  
się^ p rzy łączyć  do w sp ó ln o ty  brytyjskie j,  przec iw 
„żó ł tem u  n ieb ezp ieczeń s tw u 4* w schodn ich  wysp iarzy .

Trzecia  wiostia wojenna  roku  1942-go, ponoć  
ros trzygająca .  Roku, w k tó rym  wybić  ma dla nas  
godzina  wolności — godzina  now ej  tw órczośc i .

I dla nas nie wróci nic z  teg o  co było.
Zakłartiywałiśmy się „m o c a rs tw o w ó śc ią  t rzydz ie -  

s top ięc iom ilionow ego  , n a ro d d “ (licźąc wszys tk ich  
mieszkańców Rzeczypospoli te j ,  n a w e t  tych, z k t ó ­
ry ch  zdołaliśmy zrobić sobie  w ro g ó w ).  Dziś s to im y 
p rz ed -  dylematem albo małe p ań s tew k o  spus toszone ,  
zbiedzone ,  kwaszące  się w w iecznych  sp o ra ch  g r a ­
nicznych z takiemi sam em i biedakami, atbo w ie lka  
tw ó rc z o ść  polityczna i wspólna p raca  nad s tw o rz e ­
niem Federac ji  Bałtycko-Adria tyck ie j.

R z ąd  nasz wybrał  tę  d rugą  d ro g ę  — w ybra ł  
d ro g ę  w zkazaną  nam przez t radyc ję ;  przez  p rze ­
szłość dżi n ó w  polskich. Czechy,, W ęg ry ,  Mołdawia,  
W ołoszczyna  /P- nieraz w s p ó ln o ś ć  lo só w  z nam i 
łączyła. P o d  W arną  poległ król W ładyśtaw , k t ó r e ­
mu nie udało się  wziąźć o d w e tu  za K osow e  Pole. 
Mieliśmy olbrzymią silę przyciąga jącą  gdyśm y o f ia ­
rowali  na ro d o m  więcej n a w e t  niż ich  panujący zdo- . 
łali im o f ia ro w a ć  — W olność!  I tę  siłę p rz y c iąg a ­
jącą  mamy. Skoro  spadł z nas „czerep, rubaśz i iy"  ’ 
lat osta tn ich ,  stajerHy znów vw pełni tej tradycji ,  
k tórej tak piękpie  dali w yraz  Chołon iewski,  G órski  
i m oże  najbardzie j  uzasadniony  F lo r ian  Znaniecki.  
Ku tym au to rom  dziś z w ró c ić  na leży  u w ag ę ,  gdyż 
dają  oni t eo re ty czn e  p o d s taw y  dla politycznej myśli 
polskiej na najbliższe lat dziesiątki.

Z zasady Federacji  płynie n ieo d p a r ta  konieczność  
ucieleśn enia przez p a ń s tw o  ^całości sw o b ó d  demo- 
k r a t y e invch. 1 to rćwńfeż zostało  po ręczo n e  w  u m o ­
wie z i warte j  przez R z ą d  nasz  z C zech o s ło w ac ją ,  
s tan o w i z a tem  zobow iązan ie  narodowe.  Ż ad n e  u p o ­
śledzenie  ze w z g lęd ó w  rasow ych ,  n a ro d o w o śc io -  

ą w y ć h s w yznaniow ych  —- są  nie dopuszczalne.  Rząd 
o dpow iedzia lny  b ę d ż ie  w obec  reprezentac j i  ludności.  
Jakiej repr.  zentacji ?  D-ziś inne p rz ed s taw ic ie ls tw o  
poza pa / lam en tem  jest nie do pomyślenia, a w sze l ­
kie? inne sy s tem y  m uszą  się na jp ierw  narodzić w ży- 
e u, Zanim s ta n ą  się częm ś rzeczywis tym . S am o rząd  
tery to ria ln y , % ospoddrczy. sp o łeczn y  — winny s ta ć

ma s t /aży  decentralizaęiT i jak“* najdalej idącej  a u to ­
nomii ziSm i z aw o d ó w .

D em o k rac ja  zaś polityczna .jest fałszem bez  d e ­
mokracji  g o S p ęd a rcze i . ’’N ę d za  jes t  z jaw iskiem  n ie ­
dopuszcza lnym  w sp o łeczeń s tw ie  'cywilizowanym. 

'‘Nile-może wisieć nad człowiekiem widm o bezrobo-  
cia i głodu..  Nie m oeą  dzieci p o z o s t a w ić  bez mleka 
i św ie ż eg o  „powietrza, m łodzież  bez szkoły. Jedna" 
o d sk o cz tra  dla wszystk ich .  P raw o  do pracy, o b o ­
wiązek p racy ,  p raw o  do ziemi — dla rolnika O to  
co głosi dek larac ja  R ząd u  Polskiego na ' Emigracji  * 

deklaracja,  która  nie m óże  rozp łynąć  się na* fa­
lach eteru, nie m  że p o z o s tać  na papierze,  lecz m u­
si s tać  się  ży w y m  Mziałefti ,  naszej nowej r z e c z y ­
w is tośc i
- '.Lecz aby wsżys tko  to w cielić w życie trzeba 

pracy nielada, trzeba wysiłku myśli ogrom nego 
Wysiłku. ‘Do niego wzywam y!;

‘ Idzie w iosna ,  zwlastunka^ wielkich dni.i  w ie lk ićh  
p rzem ian. —

O pow ięk szen ie  sze re g ó w  Polski w a lczące j .
N ie m a  w ś ró d  nas ludzi,  k tó rzy b y  szczerze  nie 

pragnęli  po g n ęb ien ia  w ro g ó w  i od b u d o w y  P a ń s t w a  
Polskiego, frze’b.a s tw ie rdz ić ,  że mimo drobnych  
codziennych uchybień — patrio tyzm  społeczeństWhą 
polskiego >jest p ow szechny ,  że mimo straszliwego* 
te ro ru  i ucisku duch  nie słabnie; a Opór nie maleje .  
Tylko że s tosunek tzw .  biernego pa tr io tyzm u "do 
czynnego  jest wciąż  nie zadawalający, że w ięk szo ść  
tę sk n i  do  wolnej ; ólski,  pragnie  jej, ale nie czyni 
nic, by uzyskanie  tej wolnośc i '  p rzyśp ieszyć .  Jed n i  
— nie wiedzą 5jak to  robić, inni — uWazają, że pbte- 
cnie  nie czas jeszcze  na żadne  poczynania,  jeszcze 
inni — . zwyczajnym są  podszyc i  tch ó rzem  lub w rędz  
za w ygodni.  Tylko nieliczna*Część n ies te ty  z d o b y ­
wa się na p a tr io ty zm  czynny i m ias t  w zd y ch an ia  
i za łam ywania  rąk  — z asze reg o w an a  w  o rg a n iz a ­
cjach n iep o d leg ło śc io w y ch ,  p rzygo tow uje  się  do 
w ystąpienia  zbrojnego, a dziś p ro w a d z i  z o k u p a n ­
tem w o jn ę  cywilną Za pom ocą  opofU, sabotażu, p o ­
wolnej p racy  na rzecz  w ro g a ,  bojkotu i t  p.

C zas  obecny jest taki,  ze  w b u d o w a n iu  sił Po l­
ski poddzi^fnpej  t r ze b a  uczynić wyra^źny i s t a n o ­
wczy  krok* naprzód  — trzeb a  pow ięk szy ć  szeregi 
Polski walczącej.  O b o w ią z e k  tej akcji spada  na 
każd eg o  z  nas t. zn. na każdego  czyteln ika  ty ch  
słów. Ale  jak to u c zy n ić^

Pismo poddz iem ne  jes t  n iety lko in form atorem , 
ale spełnia zarazem  d w a  ijeszcże inne zadania ':  
1) daje W zkazówki p o s tę p o w a n ia  z g odnego  z pot- 
sk im  in teresem , 2) toru je  drogi dla p ra c  organiza* 
cyjnyćh Polski w a lczące j .

■Każdy Więc o d b io rca  pojedynczego  egzem plarza  
pism a,ć— to  agent Dolskiej ^łużby  podziem nej,  k t ó ­
rego  o b ow iązk iem  jest p ro p a g o w an ie  w sw ym  oto* 
czeniu polskiej -"racji stanu, prop ag o w an ie  wolnej 
myśli,  p od trzym yw anie  ducha, udzielanie w sk az ó w e k  
„w djny cywiln j ‘ł, z ac h ęc an ie  do  oporu ,  szerzenie 
bo jko tu  o k u p an ta  ; i t. d.,  a nad to  p o w ięk szen ie  
ilości czy te ln ików .

/  w  ten sposób p o w ię k sz am y  SSeregi czynnych  
p a tr io tó w  i w zkazu jem y d ro g ę  tym, k tó rzy  radziby  
s tan ąć  w naszych szeregach, ale nie w iedzą  jaka  
do nas droga, ł ą c z m y  w ięc  d robne  o gn iw a  ŵ  p o ­
tę ż n y  łańcuch ,  a dpaszem y nim w ro g a  i uwolnimy 
kraj.

' •  -  8 -  §  -  §  -

Na fń n d u s ; ,  p ra so w y  z ło ż y l i : W ytrw ali  50, P a p ro ć  
10, za F ranka  20, Sz, 50.

P am ię ta jc ie  o funduszu  p ra so w y m  i o p o m o cy  dla 
więźniów i ich  rodzin.


